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P re n u m e ra ta :
numer pojed.30gr, 
miesięcznie 60 gr. 
kwartalnie 1,80 gr. 
rocznie 6 złp.

ZIEMIA WŁODAWSKA
IORGAN SAMORZĄDOWO - SPOŁECZNY

Ceny ogłoszeń:
> /J  zateksten.: 

cała strona—30 zł. 
pól „ —15 zł. 
ćwierć „ — 7.50 
drobne ogłoszenia 
za wyraz — 5 gr.
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• ŻYCZENIA NOWOROCZNE
,-jiniwż. I ß v / u a t i o q  ■ i » lin  s

Starodawpyip zwyczajem, od tej naszej „Ziemi *
Z nowym Rokiem składamy te szczere życzenia,
Niechaj Wam wsź^StkÓ żłe na dobre się zmieni,
Niech Rok Nowy Wam spełni najśmielsze marzenia.

Niech troski i zgryzoty od Was uciekają,
Niech los s^ęzęsny Wam niesie tylko powodzenia,
Niech zamiary się Wasze pomyślnie spełniają^
Niech rok przyszły usunie troski i zmartwienia.

, j-.-U-w — >»!.»'• : 'O-I
Sejmikowi życzymy, co bokami robi t „.oJinUW
W kłopotach finansowych j  jest w ciągłej nędzy, i,„‘i
Aby sprawiły ten  cud litościwe bogi, ,j , b i „  s ,ł:»iH
By chociaż na Rok Nowy miał dosyć pieniędzy. , ,„ |q ßS A

Radnym gminnym zaś znowu, co w trudzie i znoju 
Ciągną w óz-sam orządu po bagnistej dródzfe,
By Wreszcie od gminiaków zaznali spokoju 
Co sądźą, że działają ku ogółu szkodzie.

Panom wójtom, co nadzór sprawują nad gminą
I chcieliby mieć płacy chociaż złotych dwieście,
Niech nadal pełnią władzę z urzędową miną,
Lecz niech czasem nie będą w włodawskim... areszcie.
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A zaś biednym sołtysom, co to im los luty,
Każę nękać sąsiadów ciągle podatkami,
By im Zebrania gminne dały choć na buty,
A Wydział Powiatowy nie karał grzywnami.

Zaś posłowi Makówce, to życzymy szczerze,
By prac jego dla Polski nie zapominano,
Djety, jak brał dotychczas, niechaj nadal bierze,
Lecz aby go, broń Boże, sądom nie wydano.

Burmistrzowi z Włodawy, co wokoło słynie 
Ze swojej sprężystości, życzym z Nowym Rokiem, 
By z ulic miasta wreszcie pousuw ał świnie,
Gdyż te  świnie włodawskie wyłażą nam bokiem.

Naszym paniom włodawskim życzenia składamy
I to szczerze, od serca, jak dotąd nikomu,
By się mniej zajmowały temi ploteczkami
A więcej pilnowały gospodarstw a w domu.

Ziemianom zaś w powiecie, co krzyczą na żyda, 
Gdy tylko ku temu sposobność się zdarza,-

. Życzymy : niech antysemityzm ich owoce wyda, 
Lecz pierwej niechaj zmienią Symchę -- sekretarza.

Płatnikom podatkowym, co ich ciągle łupi
Podatkiem dochodowym cny urząd skarbowy,
Niech z nich każdy grunt sprzeda, kij dziadowski kupi,
A zapłaci podatek tylko majątkowy.

Pięknym telefonistkom w Urzędzie pocztowym 
Te byśmy tylko słali serdeczne życzenie,
Aby w tym co nadchodzi, owym Roku Nowym 
Każdy z nas mógł otrzymać prędko połączenie.

REDAKCJA.
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Potrzeby pow. Włodawskiego
w dziedzinie gospodarstwa wiejskiego.

Jedną z najważniejszych bolączek rolników 
owiatu Włodawskiegó jest szachownica gruntów, 
ozostala ona w spuściźnie od rządu rosyjskiego, 

który, hamując wszelką inicjatywę społeczną, mało 
zwracał uwagi na uregulowanie u nas stosunków 
rolnych i częstokroć nawet zabagnial je w posta­
ci takich kwiatków, jak prawo serwitutowe.

Do jakich horendalnych skutków doprowa­
dziło wiekowe zaniedbywanie regulacji stosunków 
agrarnych można widzieć we wsi Hołówno, gdzie 
niejeden właściciel 15-tnorgowego gospodarstwa 
ma swą ziemię porozrzucaną aż w 40 różnych od­
dzielnie nieraz o kilka wiorst położonych kawał­
kach.

Każdy przyzna, że nietylko nie można pro­
wadzić normalnego gospodarstwa w takich warun­
kach, ale i pamiętać o wszystkich tego rodzaju 
„posiadłościach“.

Sprawa komasacji czyli scalania gruntów znaj­
duje się w ewidencji Urzędów Ziemskich, które 
przy pomocy do tego upoważnionych geometrów 
prywatnych prowadzą je w tempie tak powolnym, 
że sprawa scalenia wszystkich gruntów w Polsce 
musiałaby się przeciągnąć na setki lat. Tembar- 
dziej, że sprawa wogóle nie jest łatwą. Według 
wyliczeń b. ministra Reform Rolnych, p. Ludkie­
wicza (patrz książkę jego pod tyjułem: „Stosunki 
agrarne w Polsce“) gdyby zmobilizowano w Pol­
sce wszystkich geometrów i techników, którzyby 
pracowali z całym rozpędem sił, tu komasację 
wszystkich gruntów w Polsce możnaby było u- 
kończyć w ciągu 50 lat. Trzeba przyznać, że o- 
statnie Ustawy Sejmowe znacznie posunęły spra­
wę naprzód, upraszczając przepisy prawne prze­
prowadzania komasacji i przyznając pewne, dość 
znaczne ulgi komasującjm. jako to: prolongata w 
spłacie podał ków, udzielenie kredytu do lOOo zło­
tych na gospodarstwo, na przeniesienie budynków 
i tak dalej.

Lecz poza pomocą czysto prawną i materjal- 
ną przy komasacji, nie mniej ważną jest pomoc 
fachowa. Scalanie gruntów wsi wywołuje całko­
witą reorganizację wszystkich warsztatów rolnych. 
Rolnik jakby na nowo stwarzał swoje gospodar­
stwo, Przenosi on lub stawia nowe zabudowania, 
zakłada nowy sad, wprowadza nowy płodozmian, 
organizuje częstokroć inny system gospodarstwa 
i t. d. Błędy, które może popełnić przytem, przez 
długi czas nie dadzą się usunąć i przynoszą nie­
powetowane straty. Dla przykładu weźmy taką 
sprawę, jak założenie sadu owocowego. Prawie 
każdy rolnik ma zamiłowanie do drzewek owoco­
wych i pragnie, by dom jego był otoczony przez 
sadek. Czuje on jakgdyby instynktownie, że sad— 
to pożyteczna i dobra rzecz i dlatego sadzi szyb­
ko drzewka jakie ma pod ręką, nie troszcząc się 
przez swą nieświadomość ani o jakość odmiany, 
ani dobpuć materjału drzewkowegó, ani o prawi­
dłowe zasadzenie.

Zdarzało mi się niejednokrotnie, iż-przycho­
dził do mnie ten lub ów kolonista, prosząc o po­
zwolenie wykopania ze starego sadu dziko rosnącej 
śliwiny lub innej drzewiny, która miała być wy­
rzucona z sadu, jako niepotrzebny chwast. Wy­
kopaną drzewinę chciałby użyć do założenia no­
wego sadu. Ani przypuszcza on, że zakładając w 
ten sposób sad, pożytku z niego mieć nie będzie. 
Przeciwnie: czyni sobie i swemu gospodarstwu 
krzywdę, zanieczyszczając na długie lata ziemię, 
która powinna mu przynosić dochód. Sad tylko 
wtedy przynosić będzie zyski i to dosyć znaczne, 
bo przewyższające kilka razy dochód z takiej prze­
strzeni od innych roślin, jeżeli będzie prawidłowo 
zasadzony, jeżeli będą dobrane odpowiednie ga­
tunki i odm any drzew, jeżeli materjał drzewek 
owocowych będzie dobry, wolny od chorób i t.d. 
Błąd popełniony raz przy nieoględnem założeniu 
sadu — mścić się będzie przez długie lata, bo 
drzewka posadzone mają rosnąć 40 i więcej lat. 
Pozostawienie drobnego rolnika przy masowej or­
ganizacji nowych gospodarstw samemu sobie przy­
czynia mu ogromne straty w jego gospodarstwie, 
straty, w których on się narazie nie orjentuje, a 
a zobaczy je w przyszłości.

Straty drobnego rolnika są jednocześnie stra­
tami Polski, bo uszczuplają bogactw® N a r o d u ,  
zmniejszają dobrobyt ludności, a więc i siłę po­
datkową Państwa.

Pozostawienie drobnego rolnika w czasie, gdy 
on tworzy swój warsztat pracy (przy parcelacji i 
komasacji) swemu losowi, nie roztoczywszy nad 
nim opieki odpowiedniej, jest wielkim błędem pań­
stwowym, jest wielkim grzechem społecznym.

Któż winien opiekować się tego rodzaju go­
spodarstwami? . -

Odpowiedź może być jedna: Na pomoc powi­
nien przedewszystkiem pośpieszyć samorząd po­
wiatowy — Sejmik, zadaniem którego i celem jest 
rozwój gospodarski powiatu.

Drugą nie mniej ważną potrzebą rolnictwa 
w powiecie włodawskim jest sprawa meljoracji 
odwadniających, czyli osuszenie tych wszystkich 
pól, łąk, bagien, moczadeł, które cierpią z nadmia­
ru wody.

Według statystyki, trzy czwarte przestrzeni 
całego Podlasia potrzebuje przeprowadzenia mel- 
joracji odwadniających.

Prawie potroiłby się terytorjalnie powiatjwło- 
dawski, gdyby zostały osuszane te wszystkie tere­
ny, które dziś cierpią z nadmiaru wilgoci i są bądź . 
nieużytkami, bądź przedstawiają pół-użytki, liche 
łąki lub pastwiska, lub grunta podmokłe, w naj­
lepszym razie dające trzecią część normalnych u- 
rodzajów.

Sptawa meljoracji nietylko obchodzi powiat 
Wlodawski: cała Polska ma tą sprawę. Najwięcej 
zaniedbany jest pod względem meljoracji b. zabór 
rosyjski. Najwięcej przeprowadzono meljoracji w
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b. zaborze pruskim, — w Poznańskim i na Pomo- 
rzu„,^QI^mę sprana Äm^joracji wysuwa się na
c, :o|p^wsź^s^i^h,. zagadnień gospodarskich w ca-

Uchwalona przez „Sejm tak zwana Ustawą 
Wodna z r . 1922ęęspnęła luki, jakie były w pra­
wodawstwie i reglflńje sprawę odpływów, dając 
możność zainteresowanym przeprowadzenia mel- 
jewrkcji. zbiorowemi' siłami.
-oq Zainteresowani w sprawie meljoracji mogą 
łsBonżyć tak zwane spółki: wodne, meljoracyjne, 
wałówki t/ip:,'mając prawo zmusić sąsiadów o- 
póWiych do wejścia w taką spółkę. Spółka korzy­
sta: zncałego szeregu ulg i kredytów, które—pra- 
wdaH^Óbćeńłe sąćhiewystarczające, bo krótkoter- 
mistowte.

''Zaledwie dwa lata upłynęło, jak została opu- 
tdikowana'^Ustawa Wodna, a już zbawienne skut- 
kWjgi dńją się/odczuwać. Cały szereg zebrań wsi, 
gminna nawet powiatów uchwala zakładanie spó­
łek 4(przystępuje do robot meljoracyjnych.
>. /.'’iWkie spółki zostały zarejestrowane w pow. 
Kąjiskiem (Ryćhnów, Lisków, Koźlątków). Kut- 
nöwskiem (Suchódjjbie), Wysoko-Mazowieckiem 
(.Pdgohzel, Pułazie), Bialskim (Koroszczyn) i t. d. 
Większe robótjrrńleijóracyine zainicjowane zosta- 
łydprzĆzSejtfiiki, jak naprzykład: Mławski, obej­
mujące regulację rz. Njławki [24 kim. rzeki i 7000 
ha1 gruntów pr zylegających, również w Kobr yń- 
skpn jpówieCie, rćgulacja rzeki Muchawca [mniej 
więcej łyleż' co dó obszaru.]
K , ' Ado .nas w pow. Włodawskim, choć prawie 

połowa gruntów ornych wymaga drenowania, choć 
tyleż mamy dokoła zabagnionych kwaśnych łąk, 
choć däkie- terteriy ogromne z nadmiaru wody pod- 
skór nćj^leżą jako nieużytki kompletne, lub pół u- 
żytki, co zrobiono? Czy choć już jedna spółka 
wódzia się zawiązała? Zdaje się, że dotąd jeszcze 
ńiói nić1 zrobiono.'
bm Wydział powiatowy mając na względzie za­

początkowanie'tej tak ważnej sprawy, na jednej 
z ubiegłych [latem] sesji Sejmiku Włodawskiego 
wniósł na porządek dzienny sprawę zmeljorowania 
terenów bagnistych łąk zwanych Krowiem Bag- 

-leżącyeh w gin. Hańsk. Lecz niestety, ta 
tak "iwiżna1 Sprawa nie była nawet dyskutowana, 
pf-zeiszło' sięjnad liiąfdo porządku dziennego.

A szkoda, bo warto było się z nią zapoznać.
i- ^©'gromrie tereny, błotnistych łąk — zwanych

Kr0Wjćm,!Baghćńi; obszaru przeszło S.ooo mórg, 
z rfcfegfcr około 1500 mórg państwowych, należących 
doßfet'kfiäj.' Hańsk i Lubowież, leżąc na terytorjum 
powiatu, prócz malarji, —‘jnie przynoszą ludności 
prawić ńic. Ministerstwo Rolnictwa i D. P. za­
proponowało Sejmików i Włodawskiemu wzięcie 
w dzierżawę powyższych państwowych terenów 
na ’fat h’8 z 'tyin,'by je osuszyć w ciągu tego cza­
su? -Wybithy żrjawca meljoracji, prof. Turczyno- 
wkfi  ̂jktóf.y bahął te tereny, oblicza koszt przę- 
pfówadzenią/tńeijóraćji terenów państwowych — 
[15U0],ńa l§h"t'hś. żfojyc.h, tQ jest mniej więcej po 
IOiF z?? ńu-%'örg. Rozłożywszy robotę na Jat LÓ. 
trzebabv było rojcznię wkładać, na pr.zęprowńdze- 
ni^W ł5or|ęjf; Około l5,ooo zł.

'.Gdyby zawiąźąła się spółka wodna, doktó- 
rejbyEh'esz,li'właściciele gruntów przylegających 
dozzf?tó%£vtówyćk terenów, jak drobni rolnicy, tak

Kulczyn, Łyśpcha, Wyty- 
'całfegO'terenu obeszłoby

i właściciele folwarków 1 
czä<^fc;W?h,£äti& osuŁJO? 
na ińó'i'g-..zhhę^nie taaiejk

Dla osuszenia państwowych terenów potrze­
ba byłoby pogłębić ffzekeWłodąwkę i kanał wio- ^d< g^€0® iie0lffi^aaŁ A 0obW yło poziom wo­
dy "zaskóPnej na znacznej przestrzeni kilku wiosek 
[Ćzęśnjki, Sucłmyy^i jpjiyęh],..których grunta przy 
tej sposolmöscj!̂ 9£iyjji$,;i\9wmez,. być osuszone.

Włózpńó^pj^pigtlzfi^O.jh^ęch latach sie amor­
tyzują, , to^jjęŚt/hwjąęąją.,, .Zńrpiąst nieużytków — 
możnaby mieć pierwszorzędne łąki, wyborne pa­
stwiska i grunta osuszone."

A 'terą?; Cp.by .Sejxp'k, robił zę zmeljorowa- 
nemi terenami,, którędy od P.ań?.tw,a -wydzierżawił? 
Według zdania prpf. .Turczypowicza, część tych 
terenów należał,oby obrócić pod ’spółkowe past­
wiska, prowadzone racjonalnie; część pod łąki, któ- 
reby na zbiór,siana wydzierżawiało się ludności. 
Stworzenie dobrych pastwisk r łąk jest pierwszym 
warunkiem podniesienia hodowli w okolicy i prze­
mysłu mleczarsko-,hodowlanego. Wszystko to ko­
losalnie wpłynęłoby ną. dobrobyt ludności, siła po­
datkowa naktórejby.sięznacznie wzmogła, wrezul- 
tacie zyski ludności, samorządu i Państwa.

Skądby Sejmik wziął powyższe sumy na prze- 
prowadzenie tych meljó,racji?

Część, pieniędzy muśiałby przeznaczać ze swe­
go budżetu rocznego,, resztę zdobywać drogą kre­
dytów, z Banku Rolnego,, z Banku Gospodarstwa 
Krajówego] ze żró,deł prywatnych i t. d. Słowem 
pieniądze musiałyby się , ztialeść.

Możnaby: przy,Nawiązaniu spółki wodnej część 
kapitałów otrzymać w .formie pracy drobnych rol­
ników. ilidonix

Wiem, iż mogę usłyszeć twierdzenie, iż spra ­
wa meljoracji, jakjO czysto lokalna, winna być za­
łatwiona przez zainteresowane gminy, wioski lub 
poszczególnych .właścicieli. Ale na to odpowiedź 
jest, taka: zbyt mąłę jest uświadomienie naszego 
społeczeństwa wiejskiego, by mogłoby ono bez 
inicjatywy takiego organu pracy społecznej, jakim 
jest Sejmik, .rozpocząć akcję przewyższającą siły 
niętylkó poszczególnych właścicieli, ale i całych 
wiosek. . ,

Poza temi dwiema kwesljami: komasacji i mel­
joracji, i jestjeszezę cały szei eg potrzeb, jak: pod­
niesienie stanu hodowli, podniesienie rolnictwa, 
zorganizowanie kooperatywnego zbytu produktów 
celem wyrwania, rolników z rąk całej rzeszy po­
średników, stworzenie przemysłu mleczarskiego, 
a o tem pomówimy kiedyindziej.

Władysław Sobieszczański
Ag*ronom Sejmikowy.

Hańsk, dnia,yHiKlI. 1924.

1



Als i Z I E M I A W Ł O D A W S K A 5

I Życie snmofzqilo«e portata. 1
Z Wydziału Powiatowego.

160-te posiedzenie Wydział Powiatowy odbył 
w dniu 13 grudnia r.b. przy udziale dwóch nowo- 
wybranych członków: Winniczuka Grzegorza z 
Rozwadówki gminy Romanów i Sakowicza Anto­
niego z Różanki gminy Włodawa. Na tern posie­
dzeniu Wydział Powiatowy rozpatrzył i zdecydo­
wał ogółem 46 spraw, a między któremi:

1. Postanowił odbywać swoje posiedzenie 
regularnie co drugą sobotę bez względu na 
święto.

2. Przyjął do wiadomości protokuł posie­
dzenia Komisji Rolnej, która odbyła się w Hań­
sku w dniu 8 grudnia r. b.

3. Zawarł umowę ze strycharzem, któremu 
zabronił pobierania jakichkolwiek i od kogo­
kolwiek tak zwanych placowych Wobec tej u- 
chwały odbiorcy cegły z Cegielni Sejmiku nie 
będą naraź mi na takie niespodzianki jak płace­
nie dodatków strycharzowi.

4. Umorzono koszty leczenia w szpitalu po­
wiatowym za niezamożne Rozalję Tadynienicz i 
Marjannę Głowacka, oraz rozłożono na raty ko­
szty leczenia Wandzi Pastuszek na 2 lata.

5. Na referenta Komisji Opieki Społecznej 
i do spraw Kulturalnych na mięjsce b. członka 
Wydziału Powiatowego p. Bolesława Pierzchlew- 
skiego powołano nowowybranego Członka Wy­
działu Pow. Antoniego Sakowicza.

6. Postanowiono przyjąć do sierocińca im. 
Kr. Jadwigi półsierotę Jakóba Dżegana z gminy 
Romanów.

7. W 1925 roku postanowiono wypłacać stałe 
miesięczne zapomogi: Weteranom 1863 r. Proko- 
piukowi i Skrzyńskiemu z gminy Włodawa i b. 
zesłańcom na Sybir za wiarę Lesicy i Dragonowi 
z gminy Horodyszcze.

8. Postanowiono wypłacić z kredytów 1924 
roku subwencję dla Straży Ochotniczej Pożarnej 
w Sosnowicy w wysokości 400 zł.

9. Ze wzglęgów natury oszczędnościowej i 
praktycznej zdecydowano zlikwidować z dniem 1 
stycznia 1925 r. jedną parę koni wyjazdowych, 
która pozostaje w dyspozycji Przewodniczącego 
Wydziału, natomiast przewodniczącemu postano­
wiono wypłacać ryczałt na rozjazdy w wysokości 
kosztów utrzymania jednej pary koni, przyczem 
pozostawiono wolną rękę p. Przewodniczącemu, 
który może nabyć własne konie.

10. Zniesiono regulamin podwodowy dla 
miasta Ostrowa o tyle, że policja ma prawo ko­
rzystać z podwód bez względu na odległość jedy­
nie w wypadkach pościgowych i niecierpiących 
zwłoki.

11. Przyjęto do zatwierdzającej wiadomości 
Sprawozdanie Inspektora Samorządu gminnego 
z dokonanej rewizji Urzędu Gminy Dębowa Kłoda.

12. Z powodu tego, że w gminie Sławaty­
cze niema zgody w jakiejś miejscowości należy 
pobudować Urząd Gminny, gdyż trzy zebrania w 
tym celu zwoływane uchwaliły 3 miejscowości t.j. 
Dołhobrody, następnie Sławatycze i ostatnio

Hannę. Z punktu widzenia gospodarczego wszy­
stkie te punkty i uchwały gminne '.mają swoją 
pewną rację, to też Wydział Powiatówy pragnąc 
sprawę tą załatwić w sposób wygodny dla wszy­
stkich, postanowił wystąpić do Władz Nadzor­
czych o rozdzielenie gminy Sławatycze na dwie 
gminy t. j. Sławatycką i Dołhobrodzką.

13. Na miejsce zmarłej ś. p. Janiny Górnec- 
kiej postanowiono przyjąć na posadę sekretarki 
Rady Szkolnej Powiatowej p. Zofję Ceranowi- 
czównę.

14. Przyjęto sprawozdanie Inspektora Samo­
rządu gminnego z dokonanej rewizji Urzędu 
gminy Horodyszcze przyczem za niesumienne 
prowadzenie kancelarji przez personel gminny, 
Wydział Powiatowy postanowił zmniejszyć pobo­
ry o jeden stopień pisarzowi i pomocnikowi.

15. Wreszcie Wydział Powiatowy zatwierdził 
budżety gminne na rok 1925 dla gmin: Wyryki, 
Sławatycze, Romanów, Uścimów i Dębowa Kłoda.

Z gmin.
Sprawy ogólne.

Członkowie Rady gminnej Hańsk złożyli na 
groby wojenne 7 zł.

Rada zaś uchwaliła zakupić biletów na lo- 
terję na rzecz inwalidów za 10 zł.

Wójt gminy Hańsk wniósł na posiedzeniu 
Rady, aby wszystkim sztukom bydła w gminie 
powypalać na rogach znaki a koniom na kopy­
tach, coby zapobiegało kradzieżom koni i nadu­
życiom przy wydobywaniu paszportów zwierzęcych.

Rada gminna 5 głosami przeciwko 4 ten 
wniosek obaliła.

Rada niesłusznie zrobiła obalając wniosek wójta, który 
był bardzo dobry. Nie mówiąc już o tem, że takie cechowanie 
bydła i koni utrudniałoby kradzieże, ale i ułatwiałoby walką 
z chorobą płucną, która trapi nasz powiat. Sądzimy, że inne 
Rady nad tą sprawą się zastanowią i u siebie cechowanie 
bydła zaprowadzą.

Zebranie gminne w Wyrykach postanowiło 
5 proc, dodatków do podatków państwowych na­
leżących się gromadom przekazać sołtysom jako 
dodatek do pobieranej przez nich płacy.

Właściwie Zebranie gminne nie może się rozporządzać 
funduszami należącymi do gromad. Uchwała Zebrania może 
co najwyżej służyć jako opinja dla zebrań gromadzkich. Czy 
nie lepiej jednak zebranie wioskowe postąpiłoby przekazując 
te  fundusze na zakupno sikawki. W ten sposób co roku przy­
byłaby jedna sikawka i za kilka czy kilkanaście lat każda 
wioska posiadałaby własny oddział straży ogniowej.

Co zaś do sołtysów, to raczej należałoby im płace pod­
wyższyć w budżecie. Sołtysi pobierający bowiem po kilkanaście 
złotych rocznie i zmuszeni co tydzień chodzić na sesje są dó- 
prady bardzo upośledzeni. Wprawdzie utarł się w niektórych 
wioskach zwyczaj, że wybierają na sołtysa jednostki nielubiane. 
ale przecież 3 lata darmowej służby to zawielka kara za brak 
sympatji u sąsiadów. Czasami sądzą lżej za zbrodnie.

Sprawy szkolne.
Rada gminna i zebranie w Wyrykach posta­

nowiło dostarczyć w drodze świadczeń szarwar-
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kowych, dla każdej siły nauczycielskiej 1 furmankę 
miesięcznie do Włodawy zaś 2 furmanki miesięcz­
nie dla przewodniczącego.

Uchwała Rady jest bardzo rozsądna, Nauczycielstwu 
naturalnie, o ile sumiennie spełnia swoje obowiązki, należy 
ułatwić warunki życiowe i umożliwić raz na miesiąc wyjazd do 
miasta. Również przewodniczący Dozoru, o ile nie chce być 
przewodniczącym malowanym, to często musi do szkół zaglą­
dać. Bardzo dobrze też gmina zrobiła, dostarczając mu fur­
manki. Trudno bowiem, aby za swoją pracę dla dobra ogółu 
zmuszony był jeszcze piechotą chodzić lub używać bezpłatnie 
własnych koni.

§prawy podatkowe.
Rada gminna w Dębowej Kłodzie ponieważ 

Skarb Państwa nie uiszcza podatku gminnego 
od gruntów państwowych postanowiła położyć 
ąreszt na ściągnięty przez wójta podatek pań­
stwowy.

Stała się rzecz nieprzyjemna, i samorząd musi kłaść 
sekwestr na podatki państwowe, gdyż skarb Państwa nie speł­
nia tego obowiązku w stosunku do gmin, czego wymaga p. Mi­
nister Skarbu od zwykłego płatnika. W tym wypadku Rada 
może się uciekać aż do sekwestru podatków państwowych, 
gdyż wójt na zasadzie art. 55 ustawy o finansach komunalnych 
może podatki zaległe ściągać w drodze egzekucji przez zajęcie 
majątku państwowego. Chodzi jednako to, że z pawodu lekce­
ważenia ustaw obowiązujących przez państwowy Zarząd lasów 
wśród ludności wytwarza się niekoniecznie dobre pojęcie o 
sprawności funkcjonowania zarządów państwowych co znowu 
jest ze szkodą dla Państwa.

Sprawy podwodowę.
Zebranie gminne w Uścimowie postanowiło 

wydzierżawić stójkę po 3 funty zboża z morgi na 
rok. Do obowiązku dzierżawcy stójki należy do­
starczanie podwód osobowych dla urzędników 
państwowych i komunalnych w ich sprawach 
służbowych, dostarczanie podwód dla nauczyciel­
stwa po jednej miesięcznie dla każdego zarządu 
szkoły na odległość nie dalej jak 14 kim. t. j. do 
Ostrowa lub do st. kolej. Gródek oraz dostarcza­
nie drzewa dla Urzędu gminnego.

Jednak jakoś stosunki pomiędzy gminą a nauczyciel­
stwem są lepsze, aniżeli np. w Opolu. Czyja to zasługa nie 
wiemy. Prawdopodobnie obu stron.

Z Rady Szkolnej 
Powiatowej.

Rada Szkolna Fowiätowa odbyła dnia 18-go 
grudnia posiedzenie, na klórem załatwiono nastę­
pujące sprawy:

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie pana 
Przewodniczącego ze stanu szkół w powiecie oraz 
Inspektora szkolnego. Sprawozdanie wykazało, 
że brakuje 19 sil nauczycielskich. Na to jest 7 e- 
tatów dotychczas nieobsadzonych z powodu braku 
sił nauczycielskich, a na 12 etatów nie otwarto 
kredytów. Postanowiono odnieść się do Komisji 
odbudowy o udzielenie pożyezki na odbudowę 
szkoły w Sosnowicy w kwocie 3000 zł., a do gmi­

ny, aby na ten cel wstawiła odpowiednią kwotę 
do budżetu.

Rozpatrzono ponownie budżet miasta Wło­
dawy oraz zatwierdzono budżety, dozorów szkol­
nych w Tyśmienicy, Włodawie, Horodyszczu, Uś­
cimowie, Woli Wereszczyńskiej i Ostrowie.'-

Potwierdzono wybór do. dozoru szkolnego 
w Hańsku, Pawła Swiszczewskiego.

Zatwierdzono uchwały Dozorów w Wyry­
kach i Romanowie.

Zatwierdzono uchwałę Dozoru w Sob.iborze 
w sprawie przeniesienia szkoły z Mszankido Huty 
Józefów.

Zatwierdzono uchwałę dozoru szkolnego w 
Woli Wereszczyńskiej w sprawie przyłączenia wsi 
do szkoły w Kulczynie.

Do dozoru szkolnego gminy Włodawa mia­
nowano nauczyciela Paczyńskiego.

Do dozoru szkolnego gminy Krzywowierzba 
mianowano nauczyciela Sawicza.

Do dozoru szkolnego w Woli Wereśzczyń- 
skiej mianowano nauczyciela Gogulskiego.

Uwzględniono rekurs Nyrki, ukaranego przez 
dozór gminy Włodawa za nieposyłanic dziecka do 
szkoły. Tak samo uwzględniono rekurs Kuźmi- 
cza z Drozdówki. Uwzględniono rekurs Banacho- 
wicza z Rudki.

Zniżono grzywnę nałożoną przez Dozór szk. 
Grzywaczewskiemu z Wołoskowoli z 30 na 15 zł. 
Zniżono grzywnę Gonerze z 20 do 5 zł.

Uwzględniono rekurs Sochalt z Rudki wspr. 
nałożonej grzywny. Również uwzględniono re­
kurs Kowalczuka z Kraszówki.

Odrzuciła wniesiony rekurs Lesiuka z Or- 
chówka oraz rekursy mieszkańców Grabówki. Do 
urzędu dyscyplinarnego mianowano nauczyciela 
Sadkowskiego. Zaopinjowaja przy'chy'nie poda­
nia nauczycielskie na posady, a mianowicie: poda­
nia Wieruka, Partykowej, Bednarczykównej.

W końcu załatwiono szereg spraw drobniej­
szych.

ZE ŚWIATA.
ANGLJA.

Dobre stosunki komunistów rosyjskich z an­
gielską Partją Pracy zaczynają się psuć. Przewo­
dniczący tego stronnictwa, p. Mac-Donald zapro­
testował bowiem przeciwko przyjęciu angielskiego 
komunisty Shlatwala do stronnictwa. Również i 
przewódca liberałów angielskich, p. Lloyd George 
zaczyna krytycznem okiem spoglądać na Sowiety 
i w' swem ośtatniem wynurzeniu wyraził się o 
Polsce przychylniej, jak zawsze.

W Egipcie zapanował po zabójstwie genera­
ła angielskiego, Lee Stacka, względny spokój. — 
Rząd angielski narazie potrafił opanować sytuację. 
Co dalej czas przyniesie—niewiadomo.
NIEMCY.

Wybrany parlament niemiecki, o którym pi­
saliśmy, nie może stworzyć większości parlamen-
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tarnej, a tera samem powołać rządu. Rokowania 
prowadzone przez kanclerza Marksa z przewód-' 
cami stronnictw nie doprowadziły do rezultatu.— 
Parlament, który się ma zebrać na pierwsze po­
siedzenie w dniu 5 stycznia, zostanie jeszcze daw­
ny rząd. Ze względu na ilość stronnictw, mają­
cych oddzielne programy polityczne, nie można 
stworzyć większości, złożonej z nacjonalistów, ani 
z socjalistów.

IIISZPANJA.
Rząd hiszpański nie może sobie dać rady z 

rozszerzającem się ciągle powstaniem w Marokku. 
Dyrektorj at hiszpański, który obecnie pod prze­
wodnictwem Primo-de-Rivery sprawuje rządy — 
zamknął granicę od strony Francji wojskiem, gdyż 
podobno z Francji napływają agitatorzy przeciw 
rządowi. Również zamknięto lożę masońską w sto­
licy hiszpańskiej, Madrycie.

FRANCJA.
Prezydent ministrów’-, socjalista Herriot, za­

niemógł obłożnie. Choroba tegoż pobudziła prze­
ciwników rządu socjalistycznego do zmiany rządu. 
Herr iot, nie chcąc pozbawić się wpływów’ nabieg 
spraw państwrowych, urzęduje w mieszkaniu.-

Jak wiadomo, rząd francuski uznał rząd So­
wietów. Na tej zasadzie Sowiety wysłały do Pa­
ryża swego przedstawiciela nazwiskiem Krassin.

Pomimo uznania Sowietów, kierownicy ko­
munistyczni z Moskwy zaczęli prowadzić na sze­
roką skalę we Francji agitację komunistyczną.

Prawdopodobnie w tym celu przybył z Mo­
skwy do Francji były oficer francuski, Sadoul, 
który przyjął obywatelstwo rosyjskie i był wybit­
nym komunistą. Rząd francuski po przybyciu Sa- 
doula do kraju zaraz, go aresztował, a równocze­
śnie wydalił z granic państwa kilkudziesięciu ob­
cych obywateli, komunistów.

WŁOCHY.
Papież Pius XI, przemawiając na tajnym kon- 

systorzu, wystąpił przeciwko komunistom. To 
wystąpienie wywołało wielkie wrażenie wśród 
świata dyplomatycznego Europy.

Na zasadzie rozporządzenia Ministra Wyznań 
Relig. i Oświecenia Publicznego, nauczyciele nie­
wykwalifikowani szkół powszechnych mieli być 
zwolnieni z posad w dniu 1 stycznia 1925 roku. 
Komisja Sejmowa oświatowa przesunęła ten ter­
min ostatecznie do 31 sierpnia 1927 r .  -

Minister Thugut na komisji administracyjnej 
wypowiedział dłuższe przemówienie w sprawie 
ziem wschodnich. Minister oświadczył, że nie wi­
dzi potrzeby na Kresach zaprowadzenia stanu wy­
jątkowego. Zdaniem Ministra, należy przeciwdzia­
łać przeciwko agitacji przeciwpaństwowej, upra­
wianej przez posłow mniejszości narodowych. O 
administracji wyraził się Minister, że potrzebuje

sanacji i rząd to zamierza zrobić. Również przy­
czyną złego funkcjonowania administracji jest cha­
os prawny obowiązujących ustaw

Co do ustawy reformy rolnej, to rząd zamie­
rza wnieść nowelę, któraby ułatwiła nabycie zie­
mi małorolnym.

Co zaś do spraw narodowościowych, to Mi­
nister Thugut oświadczył, iż uznaje walkę naro­
dowościową, ale w drodze legalnej.

W końcu Minister oświadczył, że bez Kre­
sów niema Polski i że granica Państwa nie może 
się kończyć na Bugu.

Sejm wydał na żądanie prokuratorji władzom 
sądowym 4 posłów, a mianowicie: komunistę po­
sła Łańcuckiego, oraz posłów ukraińskich: Pawła 
Wasyńczuka, Czuczmata i 'Kozickiego. Za wyda­
niem tych nosłów głosowały stronnictwa: Związek 
Ludowo-Narodowy, Stronnictwo Chrześcijańsko- 
Narodowe,-Chrześcijańska Demokracja, P. Si L. 
Piast i Narodowa Partja Robotnicza. Inne stron­
nictwa, to jest: mniejszości narodowe,PPS. i Wy­
zwolenie głosowały przeciwko wydaniu posłów 
sądom.

Posła Łańcuckiego policja już aresztowała.
Sejm po załatwieniu najważniejszych spraw 

został odroczony na fer je'świąteczne do 20 stycz­
nia 1925 r.

KRONIKA MIEJSCOWA
P o d p a le n ie  5  sm o g ó w  p r z e z  z e m s ł ę .

Dnia 28 listopada w nocy na łące Nadle­
śnictwa Parczew na szkodę Bolesława Janiszew­
skiego, leśniczego tegoż Nadleśnictwa, jacyś nie- 
wyśledzeni sprawcy podpalili 5 stogów siana.

Stogi te spłonęły doszczętnie. Wartość spa­
lonych stogów wynosi 1500 złotych. Jest przy­
puszczenie, że podpalenia dokonano na tle zem­
sty osobistej.

N ie s łu s z n e  p o s ą d z e n ie .
Swego czasu przytoczyliśmy w „Ziemi Wło- 

dawskiej“ uchwałę Rady gminnej w Wyrykach, 
zarzucającej policji, że niesłusznie podaje do Sądu 
za nieodbywanie warty nocnej, wyznaczonych na 
wartę. Obecnie Powiatowa Komenda Policji na­
desłała nam wykaz zaniedbujących wartę a i na 
tej zasadzie ukaranych przez Sąd Pokoju. Z wy­
kazu tego mogliśmy się przekonać, że podani do 
Sądu przez policję byli winni, gdyż po przepro­
wadzonej rozprawie zostali ukarani i w tym wy­
padku zarzut Rady gminnej w Wyrykach był uza­
sadniony.

2  I o w .  O p ie k i  n a d  K r e s a m i .

Dnia 18 grudnia odbyło się posiedzenie Za­
rządu T. O. N. Kr. Wychodząc z założenia, że 
w wielu sprawach skarbowych czy administracyj­
nych ludność zmuszona jest wnosić skargi i re- 
kursy do władz a c ęsto za takie podania płaci 
nadmierne sum\. Zai - -’ postanowił zorganizować 
we Włodawie biuro pisania próśb i podań oraz 
udzielania informacji.
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Zarząd również postanowił w dniu 22 stycz­
nia zwołać Zjazd oświatowy we Włodawie. Na 
Zjazd oświatowy postanowiono prosić również 
posłów okręgu.

Na Zjeździe mają być wygłoszone 3 referaty 
a mianowicie: oświata pozaszkolna, samorządowy 
i historyczny.

Wybór r. Prezesa na miejsce p. Boretiego, 
który zrezygnował z tej godności, odłożono do 
następnego posiedzenia.

Na posiedzeniu również opracowano wzoro­
wy regulamin dla. gminnych wypożyczalń książek.

S r a k  s łu c h a c z y .

We Włodawie najczęściej urządzane są za­
bawy, lecz o jakiejkolwiek pracy kulturalno-oświa­
towej nikt nie pomyśli. By zapoczątkować tę pracę 
miejscowe Koło Związku nauczycieli „Ognisko“, 
zapowiedziało szereg odczytów przyrodniczych 
i krajoznawczych, które miały się odbywać w Ka­
synie urzędniczym w sobotę każdego tygodnia.

Dla uprzystępnienia szerszemu ogółowi ko­
rzystania z tych odczytów, postanowiono pobie­
rać wejściowe po 20 groszy, a od dzieci po 10 gr.

Na pierwszy odczyt przybyło zaledwie kilka­
naście osób, a na drugi tylko troje dzieci. Oczy­
wiście, że wobec takiej ilości słuchaczy, organi­
zatorzy odczytów zaniechali. Smutne ale praw­
dziwe.

Że takie odczyty powinny mieć powodzenie, 
to nie ulega wątpliwości. Wszak istniejące we 
Włodawie Związki i stowarzyszenie, jeżeli same 
nie prowadzą pracy oświatowej, miały możność 
wykorzystania tych odczytów dla swych członków.

A nasza młodzież, zwłaszcza szkolna, po­
winna mieć za obowiązek poświęcić jeden wie­
czór w tygodniu dla pogłębiania swej wiedzy szkol­
nej, w tak dogodnych warunkach. Również obo­
wiązkiem rodziców było przypilnować, by dzieci 
uczęszczały na odczyty. Brak słuchaczy na od­
czytach Ogniska nauczycielskiego jest dowodem, 
że lenistwo umysłowe zbyt głęboko zagnieździło 
się w środowisku społecznem Włodawy.

K o n c e r i  n a  G w ia z d k ę  dSa ż o ł n i e r z y .

W niedzielę dnia 14 grudnia, staraniem Do­
wództwa 30 pułku art. poi. odbył się koncert na 
cel urządzenia Gwiazdki dla żołnierzy tegoż pułku.

Koncert odbył się w sali Kasyna urzędni­
czego. Wybór sali Kasyna był zupełnie słuszny, 
gdyż sala kina ze względu na brak akustyki nie 
nadaje się na koncerty.

Orkiestra 30 p. art. pol. pod dyrekcją kapel­
mistrza p. Szenca grała jak zwykle świetnie. So­
lowe utwory na klarnecie i kornecie wykonali z po­
wodzeniem pp. plut. Koleśników i sierż. Tiesław- 
ski. Wykonanie części koncertowych było bez za­
rzutu.

Pomimo tak sympatycznego celu, koncert 
nie doznał ogólnego poparcia publiczności wło- 
dawskiej. Na sali było dużo miejsc nie zajętych.

Publiczność włodawska dała jeszcze jeden 
dowód więcej, jak przychylnie odnosi się do wszel­
kiego rodzaju kulturalno-społecznej pracy.

P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  w  O s s o w ie .
z Dnia 14 grudnia staraniem dziatwy szkolne! 
w Ossowie odegrano dwie sztuczki p. t. „Wę­
drowny grajek“ i „Zbójcy“. Sala szkolna nabita 
była publicznością, która tłumnie pospieszyła na 
przedstawienie, Czysty dochód 10 zł. 25 gr. prze­
znaczono na lotnictwo.

Nadmieniamy, że w Ossowie urządzone już 
w tym roku drugie przedstawienie amatorskie. 
Zasługa w tern miejscowej nauczycielki p. Marci­
nowskiej, która z wielkiem nakładem pracy i za­
pału, przedstawienia amatorskie organizuje.

A w innych wsiach, gdzie może warunki 
miejscowe są lepsze jakwOssowej—jakoś cicho. 
Ha no trudno dzisiaj o działaczy społecznych. 
Pocieszajmy się, może będzie kiedyś lepiej.

W a ln e  Z e b r a n i e  c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  
R o ln ic z e g o .

Dnia 21 grudnia odbyło się w Parczewie 
Walne Zebranie członków Tow. Rolniczego. Przy 
szczelnie nabitej sali miejscowego kino-teatru 
Zgromadzenie otworzył prezes Tow. p. Juljusz 
Horodyski. Następnie zdał sprawozdanie z dzia­
łalności Tow. instruktor tegoż p. Słociński. Dele­
gaci Centralnego Zarządu pp. Piotrowski i Trep­
ka omawiali sprawy organizacyjne oraz związane 
z rozwojem i podniesieniem rolnictwa i założe­
niem ogniska kultury rolnej w Łysosze.

Po zakomunikowaniu zebranym, że na za­
sadzie uchwały Sejmiku do Zarządu Tow. wejdą 
dwaj delegaci Sejmiku, zaś Sejmik pokryje w po­
łowie wydatki budżetu Towarzystwa i że w ten 
sposób zostanie zapoczątkowana na terenie po­
wiatu harmonijna praca nad podniesieniem rol­
nictwa, zebrani dokonali wyboru Zarządu, Komisji 
rewizyjnej i Rady nadzorczej. Walne Zgromadze­
nie po przyjęciu do wiadomości sprawozdania ka­
sowego zreferowanego przez p. Krasowskiego u- 
dzieliło Zarządowi absolutorjum. Po zebraniu sta­
raniem Zarządu, zebranym wyświetlano przy po­
mocy kinematografu obrazy z dziedziny rolnictwa 
zagranicą.

Do Zarządu wybrano: Prezesem p. Juljusza 
Horodyskiego, Viceprezesem p. senatora Błysko- 
sza; sekretarzem i skarbnikiem p. Pawła Czer- 
kowskiego, oraz pp. Grzegorza Winniczuka i’ Li- 
biszowskiego.

Do Komisji Rewizyjnej weszli: pp. Krassow­
ski z Pieszowoii, Karpiński z Andrzejowa, Lesz­
czyński z Hańska.

Do Rady Nadzorczej weszli: pp. Antoni Jusz­
czak z Głębokiego, Tyszko z Dołholisek, Boreti 
z Kulczyna, Wyszyński ze Stępkowa, Pawluk 
z Pawluk, Gliszczyński z Włodawy, Chmielewski 
z Włodawy, Zamoyski z Adampola, Sokolnicki 
z Libiszowa, Danielak z Sosnowicy, Stanisławski 
z Parczewa, ks. Pawłowicz zKodeńca, Szechniuk 
z Zaliszcza, Goluch z Zamołodycza, Lesiuk z Wy- 
ryk, Oleksiuk z Bodnarówki, Zapasa z Kodeńca, 
Matczuk z Uhnina, Petryszak z Uścimowa, Cze­
czot z Polubicz, ks. Juszczyk z Wisznic, Piero- 
żyński z Parczewa, Gogłuszka z Koczerg, Praw­
dzie z Parczewa, Sobieszczański z Hańska.

Wogóle Zebranie zrobiło sympatyczne wra­
żenie i słuchacze byli zainteresowani rzeczowymi
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referatami prelegentów i okolicznościowem prze­
mówieniem posła ks. Nowakowskiego. Jednak 
program Zebrania był zanadto wypełniony refe­
ratami tak, że nie zostało czasu na dyskusję 
członków Zebrania, a szkoda, gdyż może właśnie 
ta dyskusja małorolnych wykazałaby lokalne nie­
domagania rolnictwa włodawskiegó powiatu.

7pro5to(önniß.
Do Szanownej Redakcji

„Ziemi Włodawskiej“
we Włodawie.

Uprzejmie upraszam WPana Redaktora o 
sprostowanie wiadomości podanej w .Na 13 z dn. 
15 grudnia b. r.

„Nieprawdą jest jakoby Bujak Antoni przy­
wiezioną chorą krowę za moją wiedzą zarznął 
w rzeźni. Natomiast prawdą jest, że do mego 
mieszkania zgłosiło się nieznajomych mi 2 gospo­
darzy, objaśniając mnie, że przywieźli dorzniętą 
krowę, z przyczyny pobicia przez bydło, a ja ka­
załem krowę odwieść do rzeźni celem zbadania 
na miejscu. Nieprawdą jest jakoby Policja spisała 
protokuł na moje czynności, natomiast prawdą 
jest, że przybywszy do rzeźni zauważyłem, że 
krowa jest z poderżniętem gardłem, a żyd zdej­
muje skórę. Wówczas ja zawiadomiłem o wypadku 
doktora p. Wyrzykowskiego, który w obecności 
mojej zbadał krowę i spisano protokuł ze strony 
Policji. Nieprawdą jest, że skierowano sprawę na 
mnie do Sądu, a mnie Magistrat zawiesił w czyn­
nościach, natomiast prawdą jest, że w Sądzie 
byłem nie jako oskarżony, lecz jako tylko świa­
dek i że czynności swoje sprawuję bez przerwy, 
ponieważ nie byłem zawieszony“.

Pozostaję z prawdziwym poważaniem 
J. Joński.

Miło nam, źe możemy umieścić sprostowanie p. Joń­
skiego, lecz zaznaczamy, że informacje nasze czerpaliśmy z mel­
dunku policji. Sprawa ta właśnie na zasadzie powyższego mel­
dunku była przedmiotem obrad Rady Miejskiej, która wpraw­
dzie nie zawiesiła p. Jońskiego w urzędowaniu, ale powzięła 
uchwałę zawieszenia, gdyby Sąd uznał p. Jońskiego winnym. 
Na szczęście dla p. J . dochodzenia sądowe były rozbieżne ze 
złożonym przez policję meldunkiem i p. Joński przesłuchiwany 
był nie jako obwiniony, lecz jako świadek.

Dodajemy to wyjaśnienie, gdyż mogłoby się zdawać, źe 
„Ziemia WŁ* poluje na sensacje i zbiera informacje nie oparte 
na żadnych pewnych danych.

REDAKCJA.

Wiadomości bieżące.
Pożyczki Banhii Rolnego dla małorolnych.

Z powodu tegorocznego nieurodzaju Rząd 
widział się zmuszonym do przyjścia z pomocą 
małorolnym gospodarzom w formie pożyczek 
udzielanych przez Bank .Rolny w Warszawie.

Pożyczkę taką mogą otrzymać właściciele 
lub dzierżawcy drobnych lub średnich gospodarstw 
w następujących wypadkach;

a) na kupno niezbędnych nasion,
b) na kupno sztucznych nawozów,
c) na kupno dobytku lub maszyn rolniczych,
d) na naprawę zniszczonych budynków,
e) w razie szkody wyrządzonej przez pożar, 

powódź lub inną żywiołową klęskę; w tym ostat­
nim wypadku można otrzymać nawet długotermi­
nową pożyczkę, w pierwszych zaś czterech wy­
padkach — tylko na 6, 9 a najdalej 12 miesięcy.

Bank Rolny udziela pożyczki na hipotekę 
lub za poręczeniem trzech właścicieli gospodarstw.

Aby uzyskać pożyczkę w Banku należy przed­
stawić następujące dokumenty: 1) podanie o po­
życzkę, 2) wyciąg z ksiąg hipotecznych, 3) za­
świadczenie urzędu gminnego o majątku petenta, 
i 4) potwierdzenie przez urząd gminny, że pro­
szącemu jest niezbędna pożyczka.

W razie, jeżeli pożyczka ma "jyć udzielona 
za poręczeniem, to w takim razie urząd gminny 
musi wydać zaświadczenie o majątku każdego 
z poręczycieli.

Podania (wolne od opłaty stemplowej ró­
wnież i załączniki) wnosić należy: Do Państwowego 
Banku Rolnego, Warszawa, ul. Traugutta M  11.

Oprócz tego Min. Reform Polnych udziela 
długoterminowego kredytu gospodarstwom scala­
jącym się lub już scalonym na przeniesienie za­
budowań gospodarczych lub mieszkalnych, na in­
westycje różne lub meljoracje rolne. Dla uzyska­
nia pożyczki potrzebne jest zabezpieczenie 
hipoteczne lub solidarna odpowiedzialność wła­
ścicieli scalonych gruntów.

Podania o te pożyczki należy składać w Po­
wiatowych Urzędach Ziemskich, które ze swoją 
opinją przesyłają do odnośnych Okręgowych Urz. 
Ziem. Do podania muszą być załączone: ogólny 
projekt (wznoszonego objektu), kosztorys i tech­
niczne objaśnienie.

W dniu 31 grudnia b. r. upływa termin wno­
szenia podań o pożyczkę z budżetowych sum 1924 r.

Ih i  n a s  j e s t .

Statystyka czyli zestawienie liczb, mówią­
cych nam o siłach narodu, jest jednem z najważ­
niejszych obliczeń.

Otóż, zestawiając dane statystyczne, stwier­
dzamy: Na obszarze naszego Państwa jest, we­
dług ostatniego spisu ludności 18,659,993, to jest 
przeszło osiemnaście i pół miljona, Polaków.

Za granicami Państwa Polskiego jest blisko 
8 miljonów Polaków

Co do Europu, to: we Francji — według 
niedawnego oświadczenia rektora misji polskiej 
w Paryżu, ks. Szymbora — jest 400 tysięcy Pola­
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ków. W Niemczech blisko półtora miljona. Na 
Litwie Kowieńskiej przeszło 300 tysięcy.

Mniejsze nieco skupienia Polaków są w 
Czechach, w Rumunji, w osji i na Ukrainie.

Są też Polacy, w drobnych skupieniach, w 
innych częściach świata, najliczniej zaś występu­
ją w Azji — Charbinie

Blisko osiem miljonów Polaków na obczyźnie. 
Zastanówmy się: 8 miljonów Polaków poza gra­
nicami Państwa swojego. Osiem miljonów — to 
jest tyle, ilu jest Czechów w państwie Cześkiem. 
Osiem miljonów — to jest tyle, ile ludzi jest w 
czterech państwach nadbałtyckich: w Finlandji 
Ęstonji, Łotwie i Litwie. Osiem miljonów — to 
jest nieco mniej, — niż wszystkich mniejszości 
narodowych na obszarze naszego Państwa. W sto­
sunku do naszej liczebności wobec innych państw, 
powinniśmy zdobywać więcej praw i uznania na 
terenie międzynarodowedo życia.

O bieg m o n e t s re b rn y c h .
Dotychczas puszczono w obieg 1,200,000 

sztuk srebrnych monet dwuzłotowych
Przy końcu bieżącego miesiąca obieg monet 

srebrnych znacznie się zwiększy z powodu ocze 
kiwanego nadejścia do Warszawy pierwszego 
transportu monet srebrnych dwuzłotowych bitych 
w mennicy francuskiej Transport ten zawierać 
będzie 10,000,000 szt. monet dwuzłotowych.

B ilo n  i  m o n e t y  s r e b r n e .
Ogólna ilość bilonu, przewidziana w Rozpo­

rządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 17 
kwietnia 1924 r. w wysokości 12 zł. na głowę lud­
ności, stanowi najwyższą granicę, do której dojść 
może emisja bilonu, a bynajmniej nie sumę, któ­
ra ma być w najbliższej przyszłości wykorzystana. 
Ilość bilonu niezbędna dla potrzeb obiegu nie da 
się obliczyć teoretycznie na podstawie norm 
przedwojennych wobec głębokich zmian jakie 
zaszły w życiu gospodarczem wogóle, a w dzie­
dzinie obiegu pieniężnego w szczególności. Przy­
jęta w rozporządzeniu wspomnianem cyfra 12 zł. 
jest niższa od przyjętych np. w Belgii, Szwajcarji 
itd., a odpowiada przeciętnej ilości, jaka przypa­
dała przed wojną na mieszkańca na obszarze 
zaborów.

Obecnie w obiegu znajduje się około 25,000,000 
zł. w momentach zdawkowych oraz 104 milj. 
zł. w biletach zdawkowych, których część (1,2,5, 
10, 20, i 50 groszowe) zostanie wycofana do 31 
stycznia 1925 r. część zaś pozostanie w obiegu 
do czasu przygotowania Odpowiedniej ilości mo­
net srebrnych.

Dotychczasowe doświadczenie wykazało, że 
obecna ilość bilonu jest za mała i w niektórych 
częściach kraju, zwłaszcza na kresach, odczuwa 
się jego dotkliwy brak.

Aczkolwiek na monetach bronzowych i ni­
klowych Skarb osiąga procentowo znaczny zysk, 
jednakże wobec tego, że bite są z tych metalów 
monety drobne, zysk ogólny nie może być wielki.

Odmiennie przedstawia się sprawa pieniędzy 
srebrnych. Przy systemie złotego monetalizmu, 
który jest przyjęty w naszym systemie pieniężnym, 
moneta srebrna jest formą pieniądza pomocni­
czego i nie może być z tego powodu oczywiście

monetą pełnowartościową, gdyż przy ewentualnym 
podrożeniu srebra zniknęłaby z obiegu. Jednakże 
ze względu na podtrzymanie wartości pieniądza, 
oraz dla ochrony przed podrabianiem, przyjęte 
jest bić monety srebrne w ten sposób, aby ich 
wartość jako kruszcu odchylała się nieznacznie 
od ich wartości nominalnej. W polskim systemie 
monetarnym rozmiary i waga monet 1, 2, i 5 zło­
tych są identyczne z rozmiarami i wagą monet 1, 
2, i 5 frankowych unji łacińskiej.

U ludności naszej przywykłej w czasach 
przedwojennych do monet srebrnych, u której 
pojęcia o wartości pieniądza wiążą się z wyglą­
dem i wielkością monet, powrót po wielu latach 
do pieniędzy srebrnych, wzbudzi szacunek do 
pieniądza, nadszarpnięty tak silnie w ciągu dłu­
giego okresu inflacji papierowej oraz stworzy z 
jednej strony normalniejsze warunki kształtowa­
nia się cen, z drugiej zaś będzie bodźcem do osz­
czędności.
z z .z  ✓  z  z ✓  z  ✓ . z z  z  z  ✓  z  z  z .y .y ,-z /z Ł̂ w « » ! W « « e B i

; Datki na Flotę Powietrzną, »

D z ia t w a  S z k o ln a  w  O s s o w ie  g m . S o b ib ó r
Klementyna Marcinkowska naucz. 5 zł., An­

toni Nuciński 1 z ł , Leokadja Nucińska 1 zł., Wła 
dysław Büdner 1 zł. 10 gr., Lucyna Dwornikiewicz 
1 zł., Jędruch Borowski 1 zł., Bogusław Krymkow- 
ski 1 zł., Henryk Grzeluk 50 gr., Stefen Grzeluk 
50 gr., Leopold Wojciechowski 60 gr., Czesław 
Wojciechowski 60 gr., Lucyna Wojciechowska 60 
gr., Marjan Pamulski 50 gr., Józef Hawrył 25 gr., 
Stanisław Hawrył 25 gr., Jankel Ekhaus 30 gr., 
Kazimiera Pamulska 20 gr. Stanisława Szatkow 
ska 20 gr., Katarzyna Smiałko 20 gr., Jan Łuk 20 
gr. Michał Miszczuk 20 gr., Mikołaj Popicz 20 gr., 
Mikołaj Popicz 15 gr., Jan Ziń 15 gr,, Teodor 
Puszko 10 gr., Filip Saj 7 gr., Marja Baj 10 gr., 
Anna Hnatiuk 5 gr., Leokadja Kosakowska 10 gr., 
Władysław Kosakowski 10 gr., Paweł Saj 10 gr., 
Jan Baranowicz 10 gr., Aniela Kida 10 gr., Stefan 
Kuźmicz 10 gr., Marja Popicz 10 gr., Janina Büd­
ner 50 gr., Jan Kinach 20 gr., Stefan Pilipczuk 
5 gr., Iwan Pilipczuk 5 gr., Michał Pilipczuk 5 gr., 
Paweł Tylczyk 5 gr., Jan Saj 5 gr.. Jan Dać 10 
gr., Jan Poleszuk 10 gr., Jan Kuźmicz 10 gr., Ste­
fan Saj 7 gr., Jan Stelmaszuk 10 gr., Jan Sajczun 
20 gr., Paweł Garba 10 gr., Eljasz Saj 20 gr., Ja- 
kób Laszuk 5 gr., Stefan Tarasiuk 10 gr., Demko 
Strygun 10 gr., Roman Strygun 10 gr., Paraska 
Strygun 10 gr., Paszka Tarasiuk 10 gr., Nadja 
Dziedzic 10 gr., Grzegorz Mazurek 5 gr., Katarzy 
na Ziń 10 gr., Katarzyna Saj 5 gr., Marja Piluch 
5 gr., Zofja Gerba 10 gr., Jan Puszek 5 gr., Mak­
sym Świeć 10 gr., Maksym Kuźmicz 10 gr., Emil 
Saj 20 gr., Grzegorz Hnatiuk 10 gr., Zofja Saj 
20 gr., Michał Protas 10 gr., Zofja Matajuk 10 
gr., Mikołaj Smiałko 10gr. Razem 21 zł. 79 groszy

Dnia 14 grudnia urządziła dziatwa szkolna 
na cel powyższy przedstawienie, które przyniosło 
10 z ł , 25 gr.

Razem ze zbiórki i przedstawienia 32 zł. 4gr.
Dotychczas złożono w Redakcji Ziemi Wło- 

dawskiej 219 zł. 81 gr.
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STAROSTA WŁODAWSKl Włodawa dnia 18 grudnia. 24 r. 
L :  21450

Przedmiot: Lustrator Mająt­
ków Państwowych — sie

dziba urzędu Do
Magistratów i Urzędów Gmin­
nych w powiecie Włodawskim. 

Poleeam podać do powszechnej wiadomości 
mieszkańców, że urząd Obwodowego Lustratora 

f - ---------  --------- -

Majątków Państwowych w Białej Pódl., który za­
rządzał majątkami państwowemi i pocerkiewnemi 
na terenie tutejszego Powiatu przeniesiony został 
z Białej — Pódl, do Lublina (gmach Urzędu Wo­
jewódzkiego).

Starosta:
Dr. Wrielanowski m. p.

---------- *

Obwieszczenie.
Na podstawie Art. 32 Dekretu Naczelnika 

Państwa z dnia 4 lutego 1919 r. o tymczasowej 
Ordynacji Powiatowej (Dz. P. N. 13 poz. 141) 
Wydział Powiatowy niniejszem podaje do pub­
licznej wiadomości, że Sejmik Powiatowy na po­
siedzeniu w dniu 22 i 23 listopada 1924 r. posta­
nowił pobierać w 1925 roku następujące podatki 
Samodzielne i dodatki do podatków Państwowych:

1) Dodatek do państwowego podatku gruntowego w 
wysokości 60 proc, podatku państwowego.

2) Dodatek od spożycia zużycia Względnie produkcji 
w wysokości 30 proc, opłat skarbowych.

3) Dodatek do podatku przemysłowego (obrotowego) 
w gminach wiejskich w wysokości 0,5 proc, po­
datku państwowego oraz 25 proc, ceny świadectw 
przemysłowych.

4) Dodatek do patentów w wysokości 100 proc, na 
wyrób i 200 proc, na sprzedaż trunków.

5) Opłaty od umów o przeniesienie własności nieru­
chomości w wysokości 2 proc, od wartości nieru­
chomości.

6) Samoistny podatek gruntowy od gruntów Państ­
wowych, wreszcie

7) Samoistny podatek drogowy.

Włodawa, dn. 16 grudnia 1924 r.

Sekretarz Sejmiku Przewodniczący Wydziału
(—)  Wł. Zieliński w. r. (—) Dr. Wielanowski w. r.
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WARSZTATY
K O S Z Y K A R S K I E

przy

Sierocińcu im- T. Kościuszki
we Włodawie.

Przyjmują zamówienia na wszelkiego rodzaju przedmioty wchodzące 
w zakres koszykarstwa od najprostszych i do codziennego użytku do 

najwykwintniejszych mebli i przedmiotów galanteryjnych. 

Zwiedzać można codziennie od g. 8-ej rano do 5 po południu.

Przyjmuje sie chłopców do nauki na Z letni kurs.

M l i  M a lm
(o M o r z e

posiada pierwszej jakości
CEGŁĘ

Ceny konkurencyjne. 
Zamawiać w Biurze Sej­

miku we Włodawie.

Można n abyć
każdą ilość najtrwalszej 

i najtańszej dachówki 

.w betoniarni Sejmiku

we Włodawie.

V'Vt\5.V.X V '  X V X \  X X»XW\«V..X -X.X X X X

Redaktor odpowiedzialny S t. G lis z c z y ń s k i Odbito w Polskich Zakładach Graficznych w Cholinie. Lubelska


